Protokół nr 10/17

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia 

z dnia 20 czerwca 2017 r.

Godz. 13.00

Ad. 1

Przewodnicząca E. Cichacka – otworzyła posiedzenie komisji, powitała radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1) przewodnicząca stwierdziła, że na stan 13 członków obecnych jest 11, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni radni: 

J. Chmielewski, J. Chmielwski.

Ad. 2

Projekt porządku obrad stanowi zał. nr 2 do protokołu.

Proponowany porządek posiedzenia przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

Ad. 3 

Do protokołu nr 9/
17 z dnia 25 kwietnia 2017 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.
Ad. 4
4.1

Z-ca starosty B. Królikowski - podczas wczorajszej komisji do spraw budżetu myślę, że ten temat został przedyskutowany i mają państwo materiał przed sobą. Oczywiście w przypadku pytań jesteśmy do dyspozycji i udzielimy szczegółowych informacji. 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 6 za, 5 przeciw, 0 wstrzymujących się.
4.2

Z-ca starosty B. Królikowski – materiał, jak co roku przedstawiamy w analogicznej formie, czyli przygotowany bardzo szczegółowo. 
Radny R. Berdzik - ja tylko w takiej kwestii odnośnie kąpielisk. Chodzi o to, że tych dzikich kąpielisk mamy całkiem sporo. Natomiast Lipiany nie mają ratownika w sezonie wakacyjnym? Bo nie doczytałem się tego z materiału. Pamiętam, poprzednie lata ratownik tam był. Jest to jedyna plaża, taka pod profesjonalną, a nie ma na niej ratownika. Dziękuję.
Z-ca starosty B. Królikowski – jeżeli chodzi o to zagadnienie, ono bardzo często wraca. I zawsze tutaj jest kilka kategorii miejsc przeznaczonych do kąpieli. Różny zakres i gradacja, różne elementy infrastruktury i elementy z nimi związane. Jeżeli chodzi o miejsce do kąpieli, plażę miejską w Lipianach, to w poprzednich latach była tam osoba nie stricte ratownika, ale osoby pełniącej nadzór nad terenem plaży. To jest może niewielka, ale znacząca różnica. Ja bym poprosił pana Andrzeja Gumowskiego o wypowiedź. 
A. Gumowski - ustawa reguluje bardzo wyraźnie, co to jest kąpielisko strzeżone. Niestety kąpielisko w Lipianach nie mieści się w tych kąpieliskach strzeżonych. Jest kilka elementów, które nie pozwalają nazwać to kąpieliskiem z prawdziwego zdarzenia, i dlatego nie jest to kąpielisko strzeżone. Jest to miejsce do kąpieli. Niestety w tym roku, ze względów finansowych nie będzie w żaden sposób strzeżone, nie będą tam zatrudnieni ratownicy. 
Przewodnicząca E. Cichacka – na stronie 4 jest taka informacja dotycząca kontrolowanych obiektów i ta informacja kończy się zdaniem „ na podstawie powyższych kontroli wydano 2 decyzje płatnicze na kwotę 44, 93zł ”, co to za kwota?
A, Gumowski – to jest prawdopodobnie ta informacja na podstawie informacji, które spływały z sanepidu od powiatowego inspektora nadzoru budowlanego, z komendy powiatowej policji, straży pożarnej. Widocznie taki taryfikator mają. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących się.
4. 3

Z-ca starosty B. Królikowski – materiał ma również charakter odbiorczy o przygotowaniu do rozpoczęcia roku szkolnego. Jest to materiał, na którym co roku pokazujemy wszystkie nasze placówki, przedstawiły wszystkie szczegółowe informacje dotyczące merytorycznego jak i infrastrukturalnego przygotowania placówek do danego roku szkolnego. Myślę, że zwłaszcza środki zewnętrzne, które weszły na rozwój infrastruktury, ale nie tylko infrastruktury, również oferty edukacyjnej w naszych placówkach sprawią, że to przygotowanie będzie bardziej pełne i nasza oferta edukacyjna będzie jeszcze bardziej atrakcyjna. 
Przewodnicząca E. Cichacka – mam pytanie do dyrektorów. Jak się miało przygotowanie do rozpoczęcia roku szkolnego teraz w sposób szczególny, kiedy stoimy przed reformą? Czy to sprawiło jakieś większe kłopoty, trudności?

Dyrektor ZS Nr 2 CKU P. Palczyński – jeżeli chodzi o reformę oświaty i przygotowania do rozpoczęcia roku szkolnego, to CKU w Pyrzycach to tyczy to, od 1 go września szkoły branżowe 1go stopnia, czyli szkoły zawodowe, tak jak wcześniej się nazywała ta szkoła. W tej szkole jest nowa podstawa programowa i zaczniemy kształcenie właśnie z nią. Po ukończeniu tej szkoły uczniowie mogą ubiegać się o przyjęcie do szkoły branżowej 2go stopnia, a więc po 3 latach nauki, uzupełniająca szkoła dwuletnia dająca możliwość uzyskania tytułu technika, i wykształcenia średniego. Na rok szkolny od 1go września 2017 jest niewielka zmiana, jeżeli chodzi o kształcenie zawodowe, ponieważ jest to znacznie krótszy okres do 2019 roku. Na tę chwilę żadnych większych prac nie mamy. Jeżeli chodzi o szkołę branżową, jest podstawa programowa, nie ma nic po za tym. Programy nauczania, trzeba dostosować i dopasować do 1go września, aby można było funkcjonować i przygotować się do zajęć. Podstawa programowa jest, ale programy musimy dostosować do własnych potrzeb. Dziękuję bardzo.
Dyrektor SOSW A. Zasadzińska - przygotowania do rozpoczęcia roku szkolnego zaczynają się od opracowania projektu na następny rok szkolny. Zmiana przepisów oświatowych dotyczy, że to organ prowadzący w pierwszej kolejności, a zachodniopomorski kurator oświaty zatwierdza. Następną rzeczą, które też dostarczyła problemów, to, że wszystko, co było nazywane, tzw. nadgodziną, musiało być wyrzucone na wakat i wprowadzone do bazy danych zachodniopomorskiego kuratorium, stąd też duże niezrozumienie osób, które uważały, że te oferty dotyczą osób, które nie mają pełnego etatu, bądź też pół etatu. To też sprawiło na ten moment trudności przy tym jeszcze trzeba było później to opisać w ankietach do kuratorium. Natomiast, tak jak u kolegi, prowadzimy środowisko ponadgimnazjalne i z tego szkolnictwa zawodowego przechodzimy w szkolnictwo branżowe 1go stopnia. Natomiast wygaszane jest gimnazjum, i otwierana jest klasa 7. Dodatkowo zwiększa się też zakres pomocy psychologiczno – pedagogicznej i też trochę inaczej to wygląda, jeżeli chodzi o opiekę całodobową i internat. Są to zmiany do przejścia i wymagają pracy od nas wszystkich, od całego zespołu, ale myślę, że nie jest to coś, z czym nie jesteśmy w stanie sobie poradzić. Dziękuję. 
Dyrektor ZS Nr 1 R. Sójka – jeżeli chodzi o ZS Nr 1 i reformę oświaty, która teraz od 1go września pojawi się w szkołach podstawowych, a co za tym idzie w naszym gimnazjum. W naszym przypadku wystąpi dopiero za dwa lata. Dokładnie mówiąc, w 2019, kiedy to w naszej placówce pojawi się, można powiedzieć podwójny rocznik. Ostatni rocznik gimnazjum i pierwszy rocznik absolwentów szkoły podstawowej. Będzie się to wiązało z możliwymi problemami związanymi z bazą, ze względu na to, że będzie trzeba przygotować tę bazę dla kilka klas więcej niż normalnie. Dla nas w gruncie rzeczy, w tej chwili jedyną sprawą z reformy jest wygaszanie powoli gimnazjum społecznego, które działa w murach naszej placówki. Natomiast my w większym stopniu przygotowywujemy się bardziej do tych zmian, które wystąpią w 2019 roku, bo o te poprawy bazy pod kątem uzupełnienia pomocy naukowych, które są niezbędne do tego, aby prowadzić zajęcia. Największym problemem na dzień dzisiejszy jest odnowienie sali informatyki. Ma ona 9 lat i praktycznie nie spełnia już warunków właściwego prowadzenia zajęć z informatyki. W nowej podstawie programowej informatyka została znacząco zwiększona z 1 godziny do 3 godzin, co wiąże się z tym, że szkoły ponadgimnazjalne będą musiały znacząco poprawić swoją bazę informatyczną. Dziękuję. 
Radny W. Tołoczko – chciałbym się dowiedzieć, jeżeli chodzi o sytuację w roku szkolnym 2019/ 2020. Wystąpi nie tylko zblokowanie dwóch roczników, ale też przybędzie więcej oddziałów ze względu na fakt powiększenia ilości klas, a o tym dyrektor nie wspomniał. Jest to dosyć istotna informacja. Odpowiedzialność spadnie na samorządy. Nie jest to tak, że wszystko się pokończyło, nauczycieli wystarczy i nikt nie straci pracy, a jednocześnie koszty będą zrekompensowane przez subwencję podatkową czy środki z budżetu państwa. Niestety samorządy, będą musiały sobie poradzić z władzą lokalną, o tym pan dyrektor nie wspomniał. Czekam na te debaty, samorządowców w przyszłości. Samorządowców, m.in. mnie. Chciałbym powiedzieć to wyraźnie, że koszty i odpowiedzialność za różne perturbacje, niezadowolenie rodziców, a może nawet, uczniów i pracowników szkoły w tym momencie spadną na samorządy. 
Z-ca starosty B. Królikowski – cieszę się, ze tu na komisji mamy okazję dyskutować o zmianach w systemie oświaty, mimo że kulminacja tych zmian dla nas, dla szkół średnich nastąpi we wcześniej zakreślonym okresie. Natomiast oprócz ilości roczników mniej mówi się o kompetencjach, których bardzo niewiele zostało w samorządzie. Dyrektorzy szkół, a także organy wykonawcze mają już bardzo niewiele kompetencji, jeżeli chodzi o sferę edukacji. Samorządność tutaj jest mocno ograniczona w zakresie płatności. Kurator oświaty ma tych kompetencji coraz więcej, a my w zasadzie możemy tylko zgadzać się z tymi rozstrzygnięciami, bo inne koncepcje na dane rozstrzygnięcie szczegółowe jest w naszych rękach. I to jest nie tylko program samorządu powiatowego, ale także pozostałych samorządów. 

Radny M. Łuszczyński – chciałbym wiedzieć ilu uczniów na ten moment jest w naszej szkole? Czy to jest jakiś wzrost? Czy jest ich mniej?
Dyrektor ZS Nr 1 R. Sójka – na dzień dzisiejszy nie jesteśmy w stanie stwierdzić ilu będziemy mięli nowych uczniów od 1go września, bo jesteśmy w trakcie rekrutacji. Ta rekrutacja z kolei składa się z trzech etapów. Pierwszy etap to podania, właśnie w tej chwili spływają, termin zakończenia upływa z końcem tego tygodnia. Drugi etap rozpocznie się właśnie, kiedy absolwenci gimnazjum zaczną dostarczać nam świadectwa i wyniki testów gimnazjalnych. Mogą dostarczać, nie tylko oryginały, ale także kopie. Dalej przez lipiec i sporą część sierpnia nie będziemy wiedzieli, kim dysponujemy 1go września. Tak naprawdę rzeczywiste wartości poznamy pod koniec sierpnia, a ostateczne w trakcie września, bo pierwszy września nie jest jakąś magiczną datą, dlatego że dla nas ważniejszy jest 30sty września. Uczniowie, którzy wybierają szkoły szczecińskie czy gorzowskie, po tygodniu czy dwóch wracają do nas. To nie jest mały odsetek, bo czasami dotyczy nawet kilkunastu osób. My możemy podać mniej więcej cyfrę podań, ale one są nieprawdziwe, ponieważ absolwent może złożyć kilka podań. Przez następne dwa miesiące balansujemy na wąskiej linie i pod koniec sierpnia możemy stwierdzić, jaki mamy wstępny nabór i ile prawdopodobnie klas będziemy mieć. 
Radny M. Łuszczyński – chodziło mi bardziej czy jest zauważalny wzrost zainteresowania naszymi szkołami? 

Dyrektor ZS Nr 1 R. Sójka – kilka lat temu nastąpił znaczący spadek, ale od 4 – 5 lat utrzymuje się na tym samym poziomie, przynajmniej w przypadku kształcenia ogólnego. 
Dyrektor SOSW A. Zasadzińska – w ośrodku jest podobnie. To nie jest tak, że dziecko dostaje opinie od poradni i automatycznie przechodzi do szkoły specjalnej. Tylko i wyłącznie rodzic decyduje, w którym momencie przekazuje dziecko do naszej placówki żeby objąć je specjalistyczną opieką. Czasami dzieci natrafiają na różne problemy, albo nie wykonują obowiązku szkolnego, wtedy kurator sądowy, albo sąd decyduje o umieszczeniu dzieci w ośrodku. W obecnej chwili od 2 – 3 lat ilość dzieci utrzymuje się na podobnym poziomie. Masowe otwieranie klas integracyjnych w szkołach czy tworzenie czegoś takiego jak klasy wyrównawcze wpływa na to, że uczniów jest coraz mniej i trafiają do nas, kiedy zaczynają się już dość duże problemy. Natomiast muszę powiedzieć, że nasze osiągnięcia w sporcie nie tylko na skalę powiatu czy województwa, ale też w kraju spowodowały, że będąc na zawodach część uczniów innych placówek wyraża chęć przyjścia do naszej pierwszej klasy szkoły branżowej ze względu na możliwość realizowania ambicji sportowych. 
Dyrektor ZS Nr 2 CKU P. Palczyński – przede wszystkim mamy niż demograficzny i to jest spowodowane, mniejszą ilością młodzieży. Jest to zdecydowanie mniej niż w latach ubiegłych. Pyrzyce są w takim miejscu położone, że naokoło mamy Szczecin, Stargard, Gorzów i nie ma problemu żeby młodzież dojeżdżała do tych szkół. Jest ogromna konkurencja miedzy szkołami. My też oczywiście się staramy, żeby młodzież również do nas przyszła. Generalnie zauważamy spadek liczby uczniów. Dziękuję. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących się.
4.4
Z-ca starosty B. Królikowski – dokument oceny zasobów pomocy społecznej wydawany jest w oparciu o przepisy ustawy o pomocy społecznej obligatoryjny i statystyczny, to taki dokument przygotowujemy, uzupełniamy o aktualne dane, myślę, że w sposób kompleksowy i bardzo szczegółowy oceniamy sytuację społeczną w naszym powiecie, rodzaje problemów społecznych, które występują na naszym terenie, a także instytucje i instrumenty pomocy społecznej, zakłady, które to nasze jednostki samorządu powiatowego wykonują w ramach pomocy społecznej. 
Opuszczenie komisji przez dyrektorów szkół.
Radny R. Berdzik – mam pytanie do pani dyrektor Sykuckiej. W zeszłym roku rozmawialiśmy, że w gminach powołano zespoły interdyscyplinarne, mówiliśmy wtedy, że te zespoły dzielą się na pewne stopnie pomocy społecznej. Jak to się ma po roku? 
Dyrektor PCPR B. Sykucka – odnośnie oceny zasobów, to jest to po prostu dokument stworzony przez radę administracji publicznej, do ministerstwa przekazywany. Przekazywane są dane i zgody pochodzące ze wszystkich sprawozdań ze wszystkich jednostek. Obowiązkiem ustawowym jest przesłać tan dokument do ministerstwa tak jak i przedstawić radzie. 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
4.5
Dyrektor PCPR B. Sykucka - odnośnie zespołów interdycyplinarych. Aktualnie we wszystkich gminach powołane są zespoły interdyscyplinarne, zespoły mają szukać osób, które potrzebują pomocy, natomiast każdy może się zgłosić. W skład zespołu wchodzą: pracownicy socjalni, komisja, pielęgniarki środowiskowe, pedagodzy. Działają te zespoły w powiecie. Mamy koordynatora, który zbiera informacje raz w roku i przekazuje te informacje do wojewódzkiego koordynatora, a ten z kolei do krajowego. 
Przewodnicząca E. Cichacka -  coraz częściej słyszymy, i coraz głośniej mówi się o przemocy w rodzinie, o zapobieganiu tej przemocy, a to wszystko jest teoria. Jak wygląda rzeczywistość? Jak to wpływa na świadomość ofiar i sprawców? Czy ofiary są bardziej odważne i wiedzą, że ta pomoc może być bardziej skuteczna, czy niekoniecznie? Bo jak wiemy sprawcy uchodzi to zwykle na sucho i zostaje nadal w rodzinie. 
Dyrektor PCPR B. Sykucka – na pewno wygląda to lepiej niż kilka lat temu. Zauważamy większą ufność, bo najważniejszy jest pierwszy krok, i to, aby udać się gdziekolwiek. Później te osoby zostają już kierowane. Nawet mamy sytuacje gdzie w naszym punkcie interwencji kryzysowej, doprowadziliśmy do kilku eksmisji. Sądowo z pomocą prawniczą i psychologiczną, ponieważ należy przygotować wszystko pod kątem osoby. Coraz więcej jest tych osób. Nasze programy edukacyjne dużo robią. Widać jak ci sprawcy, którzy przychodzą są zdziwieni, ale widać, że w trakcie programu coś do nich dociera, i że to działa. Widać, że to działa i powoli jest coraz lepiej. 
Przewodnicząca E. Cichacka - jak społeczeństwo jest informowane o takiej możliwości skorzystania z pomocy? Gdzie uzyskują informacje? 

Dyrektor PCPR B. Sykucka – w zależności od tego gdzie się zgłoszą: do ośrodka pomocy społecznej, pielęgniarki środowiskowej czy też szkoła. Wszystkie te instytucje działają i wiedzą gdzie kierować osobę. Na stronach internetowych ośrodków pomocy czy PCPR-u też takie informacje można uzyskać. Również bezpośrednio u nas w biurze. Bardzo często takie sytuacje są zauważane i zgłaszane przez pedagoga do nas. Ogólnie wszystkie instytucje wiedzą gdzie kierować takie osoby. 
Przewodnicząca E. Cichacka – oczywiście spotkałam się z takim zachowaniem, ale były takie hasła „stop przemocy”, a rzadko się spotyka, żeby była tam dokładna informacja. Czy plakaty to też forma, z której korzystacie? 

Dyrektor PCPR B. Sykucka – nie. Informacje tylko na stronach internetowych. 
Przewodnicząca E. Cichacka – myślę, że w dużej liczbie przypadków te pokrzywdzone kobiety, mężczyźni też, czy dzieci nie mają dostępu do internetu, nie korzystają z niego. Więc forma takiej bezpośredniej informacji byłaby wskazana. 

Dyrektor PCPR B. Sykucka – my nie drukowaliśmy plakatów. Natomiast, jeżeli dostajemy plakaty, wtedy je rozprowadzamy. Otrzymujemy też ulotki, które leżą w biurze, są rozprowadzane również do różnych ośrodków. 

Z-ca starosty B. Królikowski – ciekawa byłaby opinia na temat stanu zjawiska przemocy. Ciężko wrobić sobie zdanie i uzyskać jakiekolwiek informacje w oparciu o porównania w ciągu roku. Jaką te zjawisko przemocy, ma tendencję wieloletnią? 

Dyrektor PCPR B. Sykucka – tak jak już mówiłam, wydaje mi się, że jest coraz lepiej w tym temacie. Natomiast w tej chwili zaczynamy pracować nad programem powiatowym rozwiązywania przemocy. Będziemy tworzyć diagnozy. Poprzedni program, który kończy się z końcem 2017 roku, nie zawierał diagnozy, bo to był pierwszy program. Nie było wtedy jeszcze zespołu interdyscyplinarnego, nie było, z czego czerpać tych danych. Natomiast myślę, że nowy program, który będzie od 2018 roku, będzie zawierał diagnozy i będą zebrane informacje na temat skali tej przemocy z poszczególnych gmin. Na pewno wzrosła liczba osób, które korzystają z pomocy, to na pewno mogę powiedzieć. 
Przewodnicząca E. Cichacka – mam jeszcze pytanie odnośnie finansowania rodzin spełniających funkcję zastępczą. Na stronie 8, że pomoc pieniężna stanowi tyle w tym dodatek „500+”. Jakie są dokładne zasady tego dodatku w rodzinach zastępczych?
Dyrektor PCPR B. Sykucka – dodatek „500+” przysługuje na każde dziecko umieszczone w rodzinie zastępczej. Jest to zadanie zlecone. Pieniądze otrzymujemy poprzez wojewodę. Dostaje je każde dziecko do 18 roku życia. 

Przewodnicząca E. Cichacka – jeszcze jedno bardzo szczegółowe pytanie. Jaki jest los tej dziewczynki, która nie chciała być w rodzinie zastępczej? 

Dyrektor PCPR B. Sykucka – jest w placówce specjalistycznej dla trudnej młodzieży. Podobno nieźle się tam odnajduje. Ostatnio pytaliśmy rodzinę zastępczą, ale niewiele potrafili nam powiedzieć na temat tej dziewczynki. 

Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – w ostatnim czasie placówka obciążona jest prawie w 100%, a czasami nawet więcej. Mamy teraz trudne dzieciaki. Takie były założenia kilka lat temu, że będzie ich mniej, ale będą to dzieci, które nie są mile widziane w klasach, nie mogą się odnaleźć. Byliśmy zmuszeni stworzyć poradnie na terenie placówki. Są to dzieci trudne, z rozbitych rodzin, po przejściach, więc praca z nimi jest bardzo ciężka, ale da się zauważyć efekty. Tych dzieci trochę odchodzi od nas. Udaje nam się poumieszczać je w innych rodzinach zastępczych. 
Radny R. Berdzik - mówiliśmy swego czasu o usterkach, które były w placówce. Czy jest lepiej czy gorzej? Czy są zauważalne jeszcze jakieś usterki? I drugie pytanie. ​​Czy po wprowadzeniu programu „500+” zgłaszały się rodziny, aby przejąć dziecko z powrotem do siebie? I dyrektor wspomniał o tym na wczorajszej komisji, odnośnie tego sponsoringu. Dobrze, że tacy sponsorzy są. Natomiast chciałbym wiedzieć jak wy to rozliczacie? Jaka jest forma przekazywania tych rzeczy?

 Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – wszystkie wpłaty idą na konto specjalne i idzie to w budżet powiatu. Nie ma innej opcji. I później występujemy do powiatu o zwiększenie budżetu o tę kwotę. Natomiast rzeczy jest to darowizna, która dostarczana jest, co kilka miesięcy. Dzieci wybierają sobie, co chcą, a pozostałe ubrania wkładamy do kubłów na odzież używaną. Co do darowizn pieniężnych nie są to duże kwoty. Raz dostaliśmy 10 tysięcy, za które zorganizowaliśmy wycieczkę w góry dla dzieci. Mieliśmy też sponsora z Warszawy, który zaprosił dzieci i zasponsorował wszystko. Była też wycieczka do Pobierowa opłacana przez „mBank”. Jeżeli chodzi o budynki. Jeżeli chodzi o samą konstrukcję to nic się nie dzieje. Natomiast teraz gwarancja się skończyła. Na koniec okresu gwarancyjnego, większość usterek została naprawiona. Teraz jest rok czasu po gwarancji. Potrzebne są jakieś drobne malowania, bo przy dzieciach, co roku trzeba to robić. Są oszczędności w zużyciu energii cieplnej i oświetlenia. 
Z-ca starosty B. Królikowski – uzupełniając wypowiedź pana dyrektora. Jako osoba, która sama uczestniczyła w przeglądach pogwarancyjnych, kilka elementów chcę podkreślić. Po pierwsze, dziękuję panu dyrektorowi, bo bardzo pieczołowicie zwracał uwagę na wszystkie elementy techniczne. Natomiast te negocjacje gwarancyjne z wykonawcami przebiegały bardzo dobrze. Te usterki, co prawda niewielkie, ale konieczne do usunięcia, zostały zlikwidowane. Myślę, że dzieci mieszkają w bardzo dobrych warunkach. Być może należy rozważyć odwiedziny przez komisję w dogodnym momencie, żeby nie przeszkadzać, ale żeby zobaczyć wszystko.
Przewodnicząca E. Cichacka - jeszcze pytanie dotyczące najmłodszego członka. Jak radzi sobie młoda mama? 
Dyrektor CPOW Z. Wudarczyk – radzi sobie w miarę. Ma wzloty i upadki. W wielu rzeczach jej pomagamy. Za dzieckiem ciężko nadążyć. Ciotka wystąpiła o ustanowienie rodziny zastępczej dla dziecka i mamy. Więc mamy nadzieję, że październiku zostanie jej powierzona opieka nad dziećmi. 

Radny W. Tołoczko - wystąpiła zmiana w nazwie z Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Upośledzeniem Umysłowym Koło w Pyrzycach na Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób z Niepełnosprawnością Intelektualną Koło w Pyrzycach. 
Dyrektor DPS U. Konopnicka – wszystkie rodzaje świadczonych usług wypadają bardzo dobrze, realizacja standardów jest dobra, dostarczamy naszym mieszkańcom wszystko, czego pragną, w sensie opiekuńczo – pielęgnacyjnym i w sensie wspomagającym. Co do wczoraj przedstawionego sprawozdania i funduszy zdrowotnych dotyczących podstawowej opieki. Zdarza się, że przychodzą do nas ludzie w bardzo złych stanach. Są to osoby koło 90 roku życia, albo po udarach, wylewach. Te osoby, które funkcjonują samodzielnie są u nas po 15 lat, albo i więcej. Przyszli do nas jako emeryci i renciści i teraz sobie u nas żyją. Jeżeli chodzi o zatrudnienie, to jest to nowa informacja, bo ministerstwo zmieniło nam wskaźnik (na jednego mieszkańca przypada jakaś część etatu). W tamtym roku było 6/10, czyli 6/10 etatu to jest zatrudnienie osoby, która bezpośrednio obsługują mieszkańców. W tym roku jest, o 5/10, ale w naszej sytuacji jest niemożliwe zejść do tego wskaźnika, z uwagi na to, że mamy dwa domy. W czerwcu będziemy mieć kompresówkę, będą badać wszystkie elementy naszej działalności. Jesteśmy na pozycji wygranej. Mamy pełny skład mieszkańców i jest kolejka chętnych. A prywatne placówki, które są na około kierowane są do całkiem innych ludzi. My chętnych będziemy mieć zawsze. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
4.6
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.
Ad. 5

5.1 – 5.4

Brak wniosków.
Ad. 6
Radny K. Lipiński -  22 sierpnia 2016 roku, będzie rocznica. Prezes zarządu Powiatowego Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej, skierował pismo do pana starosty, czy w planach nad budżetem na 2017 przewidzieliście koszty finansowe tej organizacji. Do dzisiaj pan starosta nie odpowiedział na to podanie. Kolejna sprawa, dotycząca PKPS. W tej chwili PKPS, zarząd powiatowy, ponieważ się zmaga się z problemami lokalowymi. Co to oznacza? Że brakuje pieniędzy na czynsz na wynajem, a PKP ma pomagać potrzebującym. Do końca października ma umowę na lokum. I tu pytanie do pana starosty czy nie znajdzie się w zasobach pomieszczenie 20 metrowe, dla tej organizacji? A jest to organizacja, która zajmuje się pomocą dla potrzebujących. Szkoda by było żeby zarząd okręgowy rozwiązał zarząd powiatowy. 
Z-ca starosty B. Królikowski – przeanalizujemy sprawę pisma, jaka jest droga administracyjna tego pisma. Sprawdzimy sytuację i odpowiemy na zapytanie. I w sprawie wniosku złożonego przez pana. Również myślę, ze należy się nad tym zastanowić i przeanalizować te elementy i w niedługim czasie pan radny informację na ten temat otrzyma.
Radny K. Lipiński -  jest to odpowiedź, która jest jakby konsekwencją mojej wypowiedzi. Przypominam panu staroście, że niedługo minie rok.

Ad. 7

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca E. Cichacka dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji.
Godz. 14.20

Protokółowała:
Anna Kosińska
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